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Niedziela. Jutro, ŚŚ. Eufrozjna i Felix  M.

Oprócz wczoraj ogłoszonych Nabożeństw , 
Jakże i w kościele S. K r z y ż a  odbywać się 
. gdzie 40sto godzinne Nabożeństwo przez dziś 
Jutro i poiutrze.

N. PAN, nagradzając chwalebny czyn Fran- 
c*szka Smolińskiego, Dozorcy rogal: przy R 0„ 
«lorze w Rubież, który, z narażeniem własne­
go Życia, Józefę Osowską dnia 4 Maja r. z. 

rzecę Drwęcy tonącą, uratował, Najłaskan iej 
| ®*4obić go raczył medalem srebrnym , za u. 

^ towanie ginących udzie lanym .—  Przez Ra- 
? Administracyjną uwolniony P, Xaw: Jas,z
1 na własne iego żądanie, od urzędu Sędzie- 

j '  1 ryb: c. g. Lubelskiej; mianowani: X. Ig: 
^ 'nuszkirw icz  Proboszczem w Kłobucku, a Za- 
4 ^ .  Radcr  ProkaI,ałorji Jlnej P. Stani: Pa- 
Te i P‘,łm<Ścy  z delegacji te obowiązki; P. 
pr, ° r  W  osiński- Obrońca Prokuratorji Jlnej,  
. .'-rznaczony do pełnienia obowiązków Radcy 
s J e Prokuratorji . Taż Rada u d z i e l i ł a  2 li­st
«eTi.
| y --   - - ^
J przyznania wynalazku, rozciągać się maią- 

Ua (-.,•> Królestwo, i służące na lat 10. P.
/  C V T W *da Girard  (Z y ra r)  Naczelnemu Inżyrjjc- 

^ 'f^adów  górniczych, na appnraty do wy- 
cukru z buraków; p. Stani: W ysockie- 

?o riżynjerowi Banku Pols: na właściwy ie-
nadania sztucznej trwałości i nie- 

O < k l i w o ś c i  w wodzie różnym ciałom, zna- ' 
•'Hu a,)>Vl"  * kruchym, w wodzie i na powic­
i u  ^* k łrd a ią cy u i  się. —  (Art. na.) Ma racją
kj. ^ ’ctrdowski i Pan J. . . . i ws?,yst|u' c Li-
Mwej i'*betu, ieżeli te, natychmiast obiecany
Tklal ..ami J ...............daiąc i przesyłając do
<S#0 pJ" 300 złp. na ten sam cel iak czyni 
cb0fl 0lv Towa: Dobro: A . .  równie zrobić ze- 

"r" ( J ’a sum ma przesłaną została Szpi- 
, 'trjęj. ' V̂azimierza), Wczoraj złożono w Red: 
^  •" fk  20 od K. II. moralnie zaniedbane-

cka, dla moralnie zaniedbanych dzieci.

TaŻ Redakcja pocztą odeb ra ła  zł. 30 dla Do­
broczynności,  iako karg za porywczość, ze stro­
ny R., co mu zostało przebaczono przez L. 
—  Konstancja Jankowska, Córka Urzędnika K. 
R. P. iS . ,  w 15 roku życia swego, wczoraj o go­
dzinie 6 po południu przeniosła się do wie­
czności. Stroskani Rodzice, tudzież Bracia i Sio- 
strjr, zapraszają krewnych, przyiaciół i znaio- 
myeh, na exportacja iej zwłok, która odbędzie 
się ju tro  o godzinie i  zp o łu d :  z domu dawniej 
Ossolińskich na r ium ack iem , na smętarz P o ­
wązkowski.—  (Ar. n.) Lat 16, wiek nadziei,  
szczęścia, miłości, swobody, dla nadobnej An­
toniny IYdjwald, b y ł  razem chwilą zgonu; zale­
dwie oko iej świat poznało ,  serce gorętsze i 
czyste iak uśmiech niemowlęcia zaięły. Z im ny 
powiew nadgrobnych liści /  śc ią ł "iej lekk ie  
tchnienie i w martwą b ry łę  obrócił . Ani roz­
pacz (amilji, ani gorzkie łzy  przyiaźni lub m i­
ł o ś ć ,  nie roztopią tej żelaznej nitki, która iej 

do grobu przykuła. Lecz po cóż żale? po 
co złorzeczenia? iej Duch iasnemi s k rz y d e łk a ­
mi aniułow, z niebieskim uśmiechem ulatuie, 
inż nad ziemią co raz wyżej! wyżej, i-zdaie się 
nas przyzywać słowami : Ta;n lepiej!.. P. J.....

Stroskani Rodzice po zgonie Hsto-letniej 
swej Córki Antoniny' Dossel, prośzą przyjaciół 
i znaiamych o oddanie ie j  ostatniej posługi 
przy  exportaeji zwłok, z domu przy ulicy No- 
wy-świat Nro 1318, na smętarz Powązkow­
ski dziś, o godzinie 3cicj po południu. —
W" smutku pogrążona Żona z famil ją p0 ś. p. 
Kai etanie W łoskiewiczu  b. Urzędniku Kom:
R. o. W . D. i O. P., zm arłym  w dniu 8 b. 

.n i,,  zaprasza krewnych, przyiaciół i znaiomych 
| a  exportacją ciała z domu N r 278 
cy  F re ta , cl z i .s o godzinie 3ciej z południa na 
smętarz Powązkowski odbyć się maiacą. —
- akladeui -Ąttg: LZm: Gliksberga w Wnrsz: i
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T v  of; G liksberga. w W iln ie ,  wyszedł' z druku ze ­
szyt 21 (9ly Toina l igo  dzieła) : E ncyklopcdja  
P ow szechna; zbiór w iadom ości najpotrzebniej­
szych. d la  w szystkich stanów. Zeszyt ten Z a ­

wierć między inne mi ciekawsze a r ty k u ły : A lia s , 
A tle ta , A tm o sfe ra , A to m , A tra m en t, A tle r -  
bom, A tt i la , A t ta l , A  tir  a le j  a , A ugcrcau , A u ­
g u s t l ig i ,  A u g u s t I l l c i , A u g u s t  (Capis Julius 
Oel:), A u g u sto w ska  gubernja, A u g u s to w sk i k a ­
n a ł ,  A u g u stja n ic , A u g u s ty n  (święty)- Prenu- 
meratorowie na cxemplarze z rycinami, odbiory 
z tym zeszytem p o r tre t  w. p. N. Cesarza A- 
LEXANDRA I. P renumerata na E ncyklopódją  
Powsz: przyjmuic się ciągle w Warsz: w kanto­
rze głównym przy księgarni A u g : Em : G lihs- 
berga , ulica Miodowa N r  497 pod filarami, o- 
raz po wszystkich innych księgarniach i kanto­
rach pism) a na prowincji po wszystkich urzę­
dach i stacjach pocztowych.—  II. M ccs D y re ­
k tor  muzyki, ma honor donłeść Publiczności, 
iż 2gi kurs kwartalny zaczął się, i że nauka 
muzyki kościelnej stanowić będzie część wy­
k ładu  przez tenże kwartał. D yrek to r  przyjmie 
ieszcze do klassy bezpłatnej 2ch basistów i 
2ch tenorystów. Zgłosić się do pałacu Brani- 
ckich na Nowym świecie N r  1255, gdz ie  do­
stać można prospektu Instytutu i dz ie ł  ■stukowych 
w edług  systemu Professora. —  G dy na począ- 
tk u v o k u b .  wiele osób zgłaszało się po latarnie  
bezpieczeństwa, w których lam pa  osadzona w o- 
brączce ruchomej gasnąć nic może i tkan ina  
dróciana  zastępuie szkło; a takowe wówczas zu­
p e łn ie  by ły  wyprzedane, fabryka C. F. M uite- 
ra  przy rogu ulicy Sto-Krzyzkiej i placu Dzie­
ciątka Jezus N r  1337, donosi, iż obecnie tak 
znaczny tychże przysposobiła zapas, iż każdy 
obslalunek, czy w miejscu czy z prowincji nade­
słany, natychmiastuskutecznionym być m oże.—  
Mazur ułożony na fortepjan przez J. G. G ukla, 
ofiarowany dla JPan-ny Marji Gębki, sprzedaie 
się w sk ładz ie  muzycznym Senncw alda, cena 
zł. 1. —  P ra w d  ze słom y kolorowej wynale­
zionych w Instytucie moralnie zanied; dzieci,

dostać można w handlu J. L. JPemmera, które 
na korzyść Instytutu tegoż ,  po stałych cenach 
sprzedają s i ę . —  Wczoraj ’ w wielu domach od­
b y ły  się przyjacielskie zabawy kończące k a r ­
nawał. W  R esursie Kupieckiej znajdowało się 
osób 600; nie by ło  przeto natłoku, ale tańczą­
cy z tego byli bardzo uradowani, bo mieli wię­
cej miejsca do wykonania kontredansów i ina- 
-urów; iakoż tańczono długo i bawipno się wy­
bornie. Między Gośćmi było k ilka Dam  ̂
prowincji nader  przyiemnych. W  N ow ej B c  
sursie  by ło  najliczniejsze tych zapust zgrom*' 
dzenie, znajdowało się bowiem osób około 400-' 
Utalentowani Amatorowie wykonali : Koncert
S p ohra  na skrzypce; Duet z opery D obrzy'1' 
skiego; Warjacje Herca na pjano i harfę; i ’1'  
n a ł  B erjo ta  na skrzypce; poprzedziła Uwerl"' 
ra  z opery Scm iram is. Nastąpiły tańce dłor® 
trwaiące. —  Wczoraj' w wielkim Teatrze po ę 
przedstawienia 2 ch  więźai z galer, przywołań1' 
JPani H alpert, JPP . PPerowski i Komorowskii-''" 
Na ostatnich Targach Warsz: i Pragskich pł®' 
cono za korzec Zyta zł. 14 gr. 2. Pszenicy 7̂ ’. 
32. Grochu poi: zł. 11, cukro: zł. 17, fas°lł 
z ł .  30 gr. 6. Jęczmienia « ł .  10 gr. 11- 
wsa zł, 6 gr. 28. Siana furę iednokonną zł* °l*
12 do 19, paroko: od 24 do 32. Słomy 
do 12. Sążeń drew sosno: zł. 43. W ó ł  dobr? 
dukatów 16, średni 12, lichy 8. Cielę *ł- 
W iep rz  dobry  zł. 90, średni 72, lichy .j 
Masła funt zł. 1. S łoniny funt gr.  21. ^ aI. ^ rl, 
korzec zł. 4. Okowity 10 próby z P0(ł a^ ' Ci 9, 
gar:  zł. 4 gr. 12; 6 próby, gar: zł. 2 gr- ^  
—  W  upłynionym tygodniu kurs wexli na P 
cu naszym polepszył się cokolwi ck. Listy ^  l 
stawne bez odmiany, podwyższenie się ato 1 g. 
kursu, zwłaszcza nowych iest spodziewane,^ 
statnia bowiem poczta z Berlina wyżsie  P 
niosła notowania. (W . H.) -ażl*'

A n g lja .—  Donoszą z D cm arary, %e f? '  
we febry  porywaią tamże wiele ofiar. * „«
Lud napadł i z łup i ł  statek obładowany 
flam i, a przeznaczony do B a ltim o re . |
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*na w tem  mieście iest nadwyczajna. —  N iektó­
re pisma r.-ąlpia , aby został utrzymany pokój 

fdzy Ą n ą lją  a P ersją . 1 1
I'rancja . Rząd m cxyka n sk i Wzbrania się u* 

*ac warunku kapitulacji twierdzy d'U lloa, a za-
m wojna Francji z Mexykiem nie ustanie.-  yy
gierskiem  Arabowie potaiemnie morduia ie* 

podróżnych .—  Trwa pogłoska, Se niczy­
ją a'j} się dzisiejsi Ministrowie. Posiedzenia o- 

izb do l i s t u  dni odło£ono; mówią nawet o 
°*wiązaniu izby deputowanych. —  Delikwent 

kilku  lat osadzony w Kaen, użył następuiace- 
sposobu do ucieczki : Przez długi czas' 

aw*ł chorego, t a k i ^ w k o ń u  uznano potrzebę 
sp j^Ŝ a!r Inu księdza do spowiedzi, gdy ten zo- 
cij- Zn.‘,n . sarn na sam, zbrodniarz nagle zrzu- 
Pfr 7 sj Gkie kajdany, które pewno poprzednio 

°Wc«ł i chciał Aipdzu odebrać SiycAe pe- 
abv W ° eI.u Przywłf,szczenią sobie iego odzieży, 

w m ej łatwo umknąć. Szczęściem krzyk 
dr,; a“ a oprowadził dozorców i zamach zbro- 
oi,,wr /a  zo*tał, ^ivveczony. —  Nowiny z B elg ji 
V ; 6 6il bardziej woienne. Wojsko prawie ca- 
Ha; ^  poruszeniu, a w W enloo  oznajmiono 
• 3zkaócom iak maią zachować się w przyna- 

u alarmu!

U

^  a la , .__
O ddział herszta M uniagorri 

l«eo. Pl'zesInny statkami angielskiemi do ie- 
z Karlistowskich portów biskajskich aby 

V ć î zdobyć. —  Posiedzenia Kortezów maią 
^i odroczone. —  Z portów w Galicji wysłano 
V»taj. *tatkow do M d iii  dla uśmierzenia po- 
*{>isk ° ~~ W  K adyxie  rozstrzelano herszta
, Prs,v0'VJr̂ h k t° rz7  zamierzyli ogłosić sie za 

P pl 1 Korola,
^ d z i  °.ct y ‘ —  W- Xzna T oskańska .,ies t przy 

~~ Arcy-Xiąźę F erdynand  Gubernator 
dne,,JI> obr a ł  swoirn spadkobierca pierworo- 

V " .  Xcia M odeny. —  W. X«ę GESA- 
tiwSz ^  Następca tronu Ross: zamyśla wró- 
Cnrtfl * N eapolu  do /Izym u ,  przez Florencję i 

j  ^ s '£ do T urynu . Z tąd przez M e- 
o W iednia. Na wielkanoc uda się do

H agi a zwiedziwszy Anglją, wróei w czerwcu 
do Petersburga,

Rozm aitości. —  W  pierwszym dniu Świąt Bo­
ji0 Narodzenia, aresztowano w Hoblenc 88 le ­

tnią Kobietę, za to Se przed  Kościołem ude­
rzy ła  w twarz m łodzika i ieszcze zan im  wołała t 
„Niewdzięczny hu ltam ! gdybym cię lepie! 
dusiła !‘< Stawiono ią przed sądem  policji, a 
tu odbyła się indagacja następuiąca. Urzędnik : 
„K to  pani iesteś?" Staruszka: Mamką. U, 
(uśmiechając się). „ I le  masz lat ?<e S. 83! U, 
„ I m a m k ą ? "  S. Bezwątpienia! i do tego m am - 

«• „Jestes szalona!*' S. Bynajmniej.  P ie ­
lęgnuję dzieci lepiej n i l  wszelkie mamkl m ło­
de. Za pomocą tej szklaneczki wlewam nie­
mowlętom. zdrowe pożywne mleko. Nigdy mój 
gniew nie staje sig dla nich szkodliwym, a 

icdy zachoruię, bynajmniej ich to nie naraża 
na niebezpieczeństwo. Tak iestem w K olie  n i  
m a m ią  od lat 68, i ty panie urzędniku b y ­
łe ś  moim wychowa,icemi U. „Z a  to musze cl 
hyc bardzo wdzięcznym.“  S. No to nic źle, 
zatem mnie uwolnij. U. „N ajprzód odpowiedz 
na zapytanie czemu obraziłaś publicznie m ło ­
dego człowieka, który iak mi wiadomo iest 
z bardzo poważanego domu ? “  S. Byłam iego 
inamką az w rok  I7ty, iego ciągła chorowi- 
tosc a bardziej pieszczoty matki nic dozwoli- 
y  go pierwej odsądzić. Teraz matka umarła 

a chłopiec iest samemu sobie zostawiony. Od 
c . ,a ‘ , e S.0 m am ka zebrze na ulicy. Zamiast 

moicgo m leka,  ły k a  reńsk ie  wino i niszczy 
się do szczętu. Długo go przestrzegałam, aż 

..T saine święto przed obiadem ukazał 
się pnany, pod moim dozorem pewno nie pod- 
c lm iela ł nigdy, i oto dałam  mu policzek, ie ­
go matka pewnoby to samo uczyniła. Resztę 
wiesz panie urzędn iku ."  Ten nie m ó g ł  staru- 
szki ukarać i ieszcze ią obdarzył.  Opowia­
danie to iest dosłownie zgodne z prawdą. —  

oinewaz nicumiarkowane używanie gorących 
napoiów w departam encie flydyoskun. często się 
powodem zbrodni stawało, s ta ra łs ię  przeto ra*d
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d ą g l e  źle łąkow e tak  g łę b o k o  z ak o rzen ion e  i 
n ies te ty  7, obyczaiami w ie lk ie j  czfści m ie sz k a ń ­
ców ściśle spoione. U tw orzen ie  związków u- 
m iorkow nnia  m a ło  do tąd  skutkowało .^  Z tej 
p rzyczyny  R e ien c ja  w obwodzie pod  iej a d m i ­
nis trac ją  zostającym, w yznaczyła  k a r f . n a  k a  - 
d e g o  szynkarza ,  k tó r y b y  p i ianem u  iuz cz ło w ie ­
kow i ieszcze g o rąceg o  d aw a ł  n a p o iu , a naw et 
o d e b ra n ie m  szynku  zagroz i ła ,  i e ź e l ib y  kto u l -  
k a k ro tn ic  p rzec iw  takow ym  w yk racz a ł  p rz e p i ­
som. Z rapor tów  o sk u tk ach  w yn ik a jący ch  z ta ­
kow ego ro zpo rząd zen ia  okazuie  sic, ze nie m a ­
ły  wpływ  na m oralność  m ieszkańców  w ywarły .
  Nowa A rtys tka d ram atyczn a  P anna  K a sze l  w
P a ry ż u ,  iak w iadom o, p o d o b a ła  sig ba rd zo ,  co 
p o s łu ży ło  iej ojcu do spek u lac j i ,  p o d a ł  do n o ­
wego k o n trak tu  ta k ie  w a ru n k i ,  źe i ego có rka  
m ia ła b y  d o cho du  100 ,0 0 0  fr .  rocznie . G d y  sig 
o tern d ow iedz ia ła  Publiczność , u k a r a ł a  A rtys tkę  
najz im nie jszein  przy igeiem  na scen ie ,co  ią  b a rd zo
u p o k o r z y ł o .  —.--------------—

Ft'y pad/ci d o s t r z e l i  M et u r o lo g ic z n y c h  czyn io- 
n ionych  w O bserw a tor] um  W a r s z a w  skieyn. w  m iesiąca. 
S ty c zn iu  r. b. Średnia wysokość  barometru nnesię-  
eziia do temperatury zero sprowadzoną ies t:  cat 11 
lin: 5. 28; najwyżej barometr dochodził  cal: 2S lin: 
0. 56 d. 11 z rana; najniżej cal 26 li: 10, 67 d. 2  w  
wieczór. Star. barometru w Styczniu zw yk le  bywa  
największy," wtym roku przeciwnie b y ł  nizszy o 3. 
94  lin. od stanu normalnego, a o 6 lin: mniejszy iaK 
w l-oku przeszłym; zmiany barometru b y ły  częste, 
niekiedy nagłe .  Średnia temperatura c a ł e g o  ntiesią- 
ca i e s t : - 3°, 48 R; największe c iep ło  dochodzi ło  f z  , 
32 11. d. S przed południem; największe z i m n o - U  , 
7 2  R . d .  28 zrana Styczeń w t y m  roku C1®PI1?-1S/Ą  
iest  o 9", II. niż w roku przeszłym, a o 1°, od K. 
•tanu średniego z lat poprzedniclią temperatura po 
wietrzą by ła  bardzo zmienna, 14 razy przecho zł a 
z ieducgo stanu do drugiego; w pierwszej połow ie mie­
siąca powietrze było  dość umiarkowane, w  drugiej, 
osobliwie w sześciu dniach ostatnich mroźne; w  dniach 
2 4 5-, 8. 14i 15, 21 termometr stał powyżej zera. 
15ja cze'stveli zmian temperatury, powietrze by ło  w i lgo ­
t n e ,  ś r e d n i a  wilgotność powietrza miesięczna iest.  92 na 
100 częściach co do objętości,  albo do wag. 4, . 5 gram: 
na metrze sześciennym. Dni pogodnych b y ło  tylko 2; 
dni słońca z <limuraini 1 1 ,  całkiem pochmurnych 18, 
śniegu razy 2 0 ,  deszczu z śniegiem 6 ,  mgły  2 ,  wi­

chrów 5; wiatr panuiąey zachodni. 7 dostrzeżeń te*- 
momctrycznyeh robionych o wschodzie słońca w g m*“ 
cliu po uniwersyteckim, średnia temperatura SJyczui 
iest: -3° .77  U., z dostrzeżeń o pó łnocy  tamże ".apisywa- 
nych, średnia temperatura z 31 dni - 3° .54 R; najwię­
ksze c iep ło  w  nocy dochodziło | 2 ° . 2  U. d. 4 i 7; naj­
większe zimno - 13° R- <1- 27. Z dostrzeżeń rannych 
w  Obserwatorjum czynionych, średnia temperatura pr^e  ̂
sz łego  m i e s i ł a  w ynosi  - 4 ° . 2 6 R .  Z stojini tempera  
tury codziennie .z  rana na Ratuszu wystawiany’!* 
-30 .58  R; z porównania średniego stanu temperatury 
rannej wypada: iż za miastem powietrze zimniejsze ies 
przeszło o pó ł  stopnia niż wW arsz ,  w niektórych dmąc 
osobliwie przy znacznych mrozach rO  nica iest większ”

P R Z Y J E C H A L I  d o  WARSZAWY.
Jagielski  Referendarz przy Rządzie Król: Pofc ■ * 

Krakowie,  z Wiednia; Kozcrsjsi J ó ze f  Rzie: z Aan 
krzyk; Morzycki Maxy: Dzie: z Olszy; Szweyeer  l e  
Rzie: z Studzieńca; Białecki Mich: Rzie: zSkrzynu  
Dobiecki Win: Dzie: z O c z c s a l; Kochanowski S a ln ty^l

D z i ś  r a n o  c iep ła  stopni 0. Wczoraj w p o ł u d n i e *  
T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.  Jutro M .a lu in a -  Na 

t k i  odda len ia .
Dziś widowisko w Saskiej Rajtszull . _ _ ,
Dziś B A Ł  pod H r ‘543,  prży ulicy Długiej w ° 

mu Elerta zwanym; Muzyka dobrana, Sala obs***' 
rzęsisto ośw iecona, oraz przy rychłej usłudze ro* 
Jedzenia i wszelkie Napoić za pomierną cenę.

Dziś ,  jutro i pojutrze o w p ó ł  do 4tej po obie ^  
w O gródku.' Z ie lo n y m  będzie grac Muzy Ka .7<i ' 
czna i można dodać  P A C Z K Ó W  W ied cn sk n h  
różnych P O T R A W . _ _ I jm a rsk t- j { ,_

Dziś b ędzie ,  grać i śp iew ać Familja O a tir u 
O funa  w Ogrodzie Unrua za W olskiemi rogatkami- ^ 

Dziś w Kawiarni pod K o g u tk ie m  na Krakows ^  
Przedmieściu, wprost b. Konserwatorjum, Nr -id ’ 
l e m  piątrze, Panny N i/n e r  grać i śpiewać bęi \„ i i .  p m L i z b ,  i  u i m j  M i i i . -  t , ' —  " “ i —  -

K A W IA R N IA  (C A F F E  IIAUS), pod nazwą ^ ,  
d u  bon g o u t, na łszein  piątrze pod Nr 5S1 P1*5 
licy D ługiej ,  obok Handlu winnego P. Souiuie_ ’ ĵi: 
tworzoną została. Przedsiębiorca ręczy Szan: »
iż sprawi Jej przyieinność K A W Ą  dobrego sm- r  
H E R B A T Ą , na samowarach w y r a b i a n ą ,  a zaraz
sprawiedliwi dawną tej K A W Y  reputacją, 
ł a  w Salonach pałacu Saskiego w roku 1805 1 '

K piikot
pączki le przedaią się sztuka po gr. 3-


